| *Dnia'3 (15) Maja- Rok 1854. 


Poniedziałek. 4: 
Wczoraj, w Kościele XX. Bernardynów, Amatoro- 
wie muzyki, w czasie Summy, wykonali Mszę J. Stefa- 
niego;i Offertorium. tegoż. 

„„Jutro, rozpoczyna się 40sżo-godztnne. Nabożeństwo 


| w Kościele XX. Kapucynów, i Odpust. Śgo. Jana Nepu- 
|  mucena, PATRONA dobrej sławy. 


W Z Odessy piszą: Szczegóły zakomunikowane przez 


szyprów statków kupieckich ujętych. jako zdobycz 


' przez nieprzyjacielskie paropływy, od 1go do 4go 


Kwietnia 1854 roku. 
Dnia 2 Kwietnia o godzinie 10ej z rana, zbliżył się do 


ujścia zatoki Duieprowskiej, pod flagą wojenną Rossyj- 


ską,. Angielski paropływ Beźrybiuszen, spuścił na wo- 
dę cztery statki wiosłowe, dla zmierzenia głębokości, i 
zaczął wpływać zwołna do zatoki, lecz po pierwszym 


wystrzale ztwierdzy Kżnburnskiej, powrócił na morze, 


i stanąwszy w oddaleniu, wydał rozkaz uzbrojonym sta- 
tkom wiosłowym, zabrać stojące przy ujściu: zatoki sta- 


‘iki kupieckie. Z początku zabrano cztery małe statki 


naładowane węglem, mąką i lnem, potem szłun, a tia- 
koniec bryg, do którego, w mniemaniu że był wojen- 
ny, posłane były trzy zbrojne statki wiosłowe. Szyper 


-tego brygu, szturma Masłowski, rozpiął żagle w celu 


oddalenia się na mieliznę, lecz w tymże czasie rozpo- 


częto przeciwko niemu kanouadę z paropływu, grożą- 


cą zatopieniem brygu i jednocześnie doścignęły go sta- 


` tki wiosłowe, z których przesiadło 8 Oficerów, i 30 


'ku0 


zbrojn: jch majtków, i aresztując osadę, skierowali bryg 
datą, Około godziny 8j wieczorem, wszystkie 
zabrane statki, będąc konwojowanemi przez paropływ, 
rzuciły kotwicę na odnodze Odessktej, obok zabranych 
poprzednio 5 statków kupieckich. - 
Wzięci w niewolę ludzie, przeniesieni na Francuzki 
i Angielski paropływy, po 28 ludzi na każdy. = ` 
4go Kwietnia peropływy Descarte i Retrybiuszen, 


_holując wszystkie zabrane statki udały się do wyspy Fz- 


donis, płynąc bardzo wolno, chociaż, wiatr północny 
sprzyjał żegludze. 6go Kwietnia, około południa, po 
przybyciu do rzeczonej wyspy, przypłynął jeszcze jeden 
paropływ Angielski z rozkazem. bombardowania Sulë- 
nu; w skutek czego. wszystkie paropływy udały się do 
ujścia Sułenskiego. Idący wprzodzie yk! Angiel- 
skt, tak się zbliżył do brzegu, że osiądł na mieliznie, 
z której ledwie po Gcio-godzinnej usiluej pracy był ścią- 
goięty. Przybyły w tym czasie statek Jońskż, oświad- 
czył, że w Suinie oprócz starców, kobiet i dzieci, i to 
wszystkich cudzoziemców, nie ma więcej nikogo, i że 


_ samo ujście Dunaju, zupełnie jest bezbronne; w skutek 


czego bombardowanie zaniechane zostało, i parowcee te- 
goż dnia wieczorem udały, się do wyspy Fidonis. Naza, 
jatrz, o godzinie 2ej po południu, przybyły dwa paro-. 
wce Angielskie zrozkazem udania się ku Odessie, do» 
kąd 8 parowce przypłynęły 9.Kwietuia z rana, a czwar- 
ty pozostał przy zdobytych statkach. 
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Jutro, ŚŚ.) 


Wzięci w'niewolę, przeniesieni zostali z paropływu 
Descarte, na Francuzkt tzy-piętrowy okręt Ville da 
Paris, pod flagą Kontc:Admiralską, a z paropływu Be- 
trybiuszen, na Angielski również trzy-piętrowy okręt 
Brytanja, na którym znajdował się Admirał Dundas. 
Szyprowie jednozgodpie oświadczają, że jak parowce 
tak i okręta floty sprzymierzonej, bardzo źle są obsa« 
dzone ludźmi, wziętemi po większej części z różnych 
statków kupieckich i to- w. bardzo ograniczonej liczbie, 
ludźmi nieoswojonemi z morzem i nie znającemi słaże 
by morskiej, między któremi znajduje się wielu mają- 
cych nie więcej nad 12 lat (na okręcie Bryżanja: znaj- 
duje się takich około 200). Uważano również „zupełoy 
brak karności. Manewraodbywały:się opieszale i z:chae 
 łasem... Między majtkami a nawet i między Oficerami, 
często daje się słyszeć szemranie na złą żywność, któ- 
rej zapas mają jeszcze: na:pięć miesięcy, lecz zupełny 
niedostatek świeżej prowizji nie tylko dla stoła Ofice- 
rów, ale nawet i dla chorych czuć sięim daje. Na okrę> 
tach w ogóle wiele chorych i znaczna śmiertelność. 
O następstwach kanonady, która miała miejsce 10 
Kwietnia, szyprowie opowiadają: AE 
W parowiec Francuzki trafiły dwie kule rozpalone, 
od których tenże zapalił się, w skutek czego odprowa= 
dzony został przez inny. paropływ do eskadry, i posła- 
"no na niego narzędzia ogniowe z dwóch okrętów. dla 
ugaszenia pożaru. 2) We fregatę, która zbliżyła się de 
baterji Nr. 1 (przy villi Jenerała Liidersa), trafiły dwie 
kule, przeszły na wylot przez oba burty, a jedna 
z nich oderwała nogi Dowódzcy fregaty, zabiwszy prz 
tem i raniwszy do Gciu ludzi. 3) Gdy parowce po bi- 
twie wracały doeskadry, to każdy z nich miał dziury, 
co szczególniej widoczaem było na (kožuchu). 4) Na pa- 
ropływie Fury, widoczne było uszkodzenie, i chociaż 
 skrywano przed szypranfi, jednakże słyszeli, że na tym 
parowcu został ktoś zabity ze znakomitszych osób, rós 
wnież, że w statek trafiły cztery kule, i że odłamy 
masztu pokaleczyły czworo ludzi. Liczbę zabitych i ra= 
nionych rachują do 35 osób.  ,, * >... 
Na eskadrze często i wiele mówiono o tem, że bate- 
rja Odeska strzelała do flagi parlamentarskiej; nasi 
zbijali to, mówiąc, że kilka wystrzałów z kulami dano 
wówczas, gdy z baterji spostrzeżono, że paropływ za 
nadto zbliżał się do brzegu i zdejmował plany. ' 
Szyper Masłowskt powiedział, że paropływ Retry- 
biuszen niezawodnie doniósł swemu Admirałowi, iż Z 


, Kwietnia spalił transport skarbowy. Uwagę tę zrobił 


zzapytań, jakie mu czynił Admirał Francuzki, który, 
nie chciał mu wierzyć, że wypadek ten pie miał miej- 
sca, jak; również i temu, że masz parowiec Turek, /w'0- 
czach, paropływu Zeźrybtuszen,„odprowadził transport 
do Mekołajewą. KW ODA 

Na zapytania o głębokości zatoki, szyprowie.nasi.od> 
powiedzieli, że tam niema, więcej jak 11 stóp, a gdy 
Admirał z nieukontentowaniem zagadnął: jakimże spo- 


t 
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sposobem mogła się utrzymać tak 
nie ustając na chwilę w strzelaniu, 
1 tywali, czy nie przywiązani są do niej ludzie? na 
co odpowiedziano: Jedaakowo przywiązani są ludzie 
do każdej armaty, które obecnie dla tego tylko są nie- 
czynne, że paropływy'są za daleko od ich wystrzałów. ` 

*Pytali się, czy ufortyfikowany Oczakow i Kinburn? 
odpowiedź była, że w Oczakowie daleko więcej dział 
oblężniczych jak w Kinburnie. Na zapytanie: Jaka 
liczba wojska w Odessie? odpowiedzieli, że o ile im 
wiadomo, to do 60,000 piechoty, 12,000 kawalerji i 
200 dział polowych. =>“ RA 

Według mniemania szyprów, eskadra sprzymierzo; 
na udała się do Synopy, lub do innego jakiego porta, 
dla zaopatrzenia się w świeżą prowizję, której flotta 
bardzo potrzebuje. | 

Jeden, który komunikował szyprom wiadomości, 0- 
powiadał im, że przy stole dwaj Admirałowie rozma- 
wiali o wiadomości otrzymanej od ausźrjackiego Kú- 
pieckiego statku, że nietylko Kiustendźź, ale i Bałdżyk 
zajęte są przez wojska Rossyjskże, i że wiadomość ta 
wzbudziła w nich nieufność, i powstrzymała udanie się 
do Warny dla wzięcia zapasów świeżej prowizji. 


Wiadomosci z Nad-Dunaju. RE 
Na prawym brzegu Dunaju, Turcy cofnęli się z Mañ- 

mud-Koissu do Bazardżyku, w skutek porażki jaką 

im sprawili, 2(14) Kwietnia, Dońskie kozaki pułku 

Nr 22. U SGN 4 t2 a RYZ, > = à Ę ià 

` W Hirsowie postawiono stały most na Dunaju. 

Po lewym brzegu rzeki, Jenerał-Lejtnant Liprandź 
wykonał, 5 (17) Kwietnia silny rekonesans jazdą na 
ot) ataa 7 SR 
_ Nieprzyjaciel, zajmujący Czepurczeni, wypędzonym 
został z tej wsi, i cofoął się w nieładzie ku nieprzeby- 
tym baguom wzdłuż Dunaju; znaczną część uciekają- 
cych zrąbano w sztuki, usiłujący dostać się za rzekę 
wpław, potonęli, a oddziały jazdy i piechoty, wysłane 
im na pomoc z Kałafatu, zostały porozbijane. . 

rozprawie tej, nieprzyjaciel stracił 200 ludzi za- 
bitych, wielką liczbę ranionych i 10 jeńców; prócz te- 
go, zabrano mu dwie chorągwie, jedną zdobyli kozacy, 
a drugą huzary. ` a iA 

Z naszej strony zabitych mieliśmy jednego Oficera 
niższego i 9 szeregowych; jednego niższego i 18 szere- 
gowych naliczono ranionych; nadto, I Oficer niższy i 
4 żołnierzy dostało kontuzji. Na 2 
` W widoku poruszeń naprzód z lewego boku dzisiej- 
szego teatra wojny, Jenerał-Feldmarszałek Xiążę War- 
szawski wydał rozkaz oddziałowi stojącemu pod Kała- 
[atem, w Małej Wołoszczyznie. cofnąć się na Krajowę, 
dokąd miał już przybyć 13 (25) Kwietnia. (Jour: de 


St: Pet:), 


+ NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa- 
erem Orderu Śtej Anny kl: I, Vice-Hrabiegó Ludwika 
Jonghe d'Ardoye z Królewsko-Belgtjsktego Minister- 
stwa Spraw Zagraniczoych. APA R 


" Główna Kassa Oszczędności-——W tygodniu upłynio- , 


mym do dnia */14 Maja r.b. włącznie, wydano xiąże- 
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ą okręta? odczekli, że na (kame- | 
RE iR. wnioskach, złożono rs. 1,072 kop. 


czek nowych 4, na które. tudzież na 
212 Uczestnikom, wypłacono. (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 119 k. 44*/2), rs. 11,983 kop. Ł5, rumorzo- 
no. xiążeczek. oszczędności 159... Przeto Uczestników 
8,816, posiada kapitał rs. 279,731 k. 84. KRA 
JW. Jenerał: Lejtnant Senator Howen, przybył z Mo- 
skwy do Warszawy. wia LE 
JW. Jenerał-Lejtnant Bentkowski przybył z Wilna; 
a JW. Jenerał-Lejt: Zwin 1, Komendant twierdzy Wowo- 
georgiewskiej, z tejże twierdzy. m 
Justus Kremky, syn Właściciela dómu i Kupca, pod 
Nr 413c, stale zamieszkały, stara sie o pozyskanie pa- 
szportu emigracyjnego do Hamburga. Zarząd Warsza- 
wskiego Ober:Policmajstra, wezwał osoby mające do 
niego prawną pretensję, iżby z takową w ciągu 4ch ty- 
godai od daty ogłoszenia,,do;Sekcji Paszportowej w tym- 
że Zarządzie zgłosiły się. :_; 
Wskutek odezwy Zachodniego Okręgu Inżenjerskie- 
go, podaje się do wiadomości osób interessowanych, że 
naWźsłe pod twierdzą. Nowogeorgiewską i Warsza- 
wską Alecandryjską oytadellą, już jest most postawic- 
ny. Ze wszyscy życzący, sobie przebyć most rzeczony 
z tratwami, berlinkami lub inuemi jakiemibąć statka- 
mi, powinni takowe tratwy lub statki w miejscu stoso- 
wnem i w oznaczonej odległości zatrzymać, a następnie 
albo osobiście, albo przez swoich sterników, :porozu- 
miewać się z tameczną Iożenjerską Komendą, która 
wskaże każdemu miejsce i porządek, w jaki sposób tta- 
twy lub statki będą mogły być przez most przeprowa-. 
dzone. Że dla zapobieżenia przeszkadzaniu robotom 
przy moście i do przepuszczania statków pod osobistym - 
dozorem Plac-Adjutanta twierdzy, wyznaczony został 
czas od godziny Ilej do lej po południu, a drugi raz 
w wieczór po ukończeniu robót przy moście, codzien- 
nie; i żę za przepuszczenie przez most, żadna opłata 
pobieraną nie będzie; lecz gdyby czyje tratwy, berliuki, 


lub inne statki przez niestrożność uniesione zostały i 


wpadły na most wzmiankowany, wtenczas właściciel 
tratew lub statków, uleguie odpowiedzialności, . podług 
prawideł dla mostu Warszawskiego wydanych, i co rok 
przez gazety ponawianych. - 

Zarząd Szpitala $, DUCHA PP. Marcinkanek, upra- 
sza najuprzejmiej łaskawą Publiczność, o nadsyłanie 
starej bielizny, na szarpie dla cierpiących w tymże za- 
kładzie. ża OAAS 

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Józefa-Kalasante- 
go Szaniawskiego, Członka b. Rady Stanu Królestwa, 
w Kościele XX. Karmelstów na Krak:-Przedmi, od go- 
dziny Qej rano, odbywać się będzie Nabożeństwo żało- 
bne, za spokój jego duszy, łącznie. z poświęceniem po- 
mnikowego kamienia, funduszem i staraniem ś.p, Justy- 
ny z Szulców Szanżawskiej, i Przyjaciół Nieboszczyka,. 
w tymże Kościele teraz umieszczonego. < 

Pojutrze, jako w pierwszą rocznicę skonu ś.p. An» 
toniny z Rogalskich Bertholdi, odbędzie się w Kościele 


. Pawązkowskim, o godzinie 107/2 rano, Nabożeństwo. 


żałobać za spokój jej duszy; na które, pozostałe Dzieci, 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają. DRE dż 

Andrzej Packkduser, Radca Honorowy, Starszy Cen-. 
zor Warszawskiego Komitetu Cenzury, - Lektor Akade 


že Gog eas 


e 


; : | „a, 
mji Duchownej Rzymsko-Katolic:, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w wieku lat 64, onegdaj rozstał się z tym świa; 


tem. Pozostałe Córki i Wnuki, zapraszają Przyjaciół i 


Znajomych, na exportację zwłok jego, jutro, o godzinie 
Gej po południu, z Kaplicy przy Kościele XX. Refor- 
matów,'na smętarz Powązkowskt. ANNC, 

Jak pomiędzy” płcią męzką Józefowie lub Janowie, 
tak nawzajem w pośród płci pięknej, najwięcej podo: 
boo spotykamy imion Mazys i Zofji, a że ŚWiąTA tych 
ostatnich PATRONKA, w dpiu dzisiejszym przypada, licznie 
_ też po domach tutejszych i w różnym sposobie obchodzo- 
no wczoraj imieniny pięknych naszych Solenizantek. 
Pomiędzy zaś temi Imienniczkami, słusznie pragniono 
uczcić i przedstawicielkę muzyki, zaaną A matorkę-Ar- 
tystkę, Pannę Zofję Ma/komme, która jako fortepjani- 
stka, zjednała sobie zasłużone imie. Oprócz przeto gro: 
na Przyjaciół, zebrali się także wczoraj „wieczorem, 
w gościnnym domu jej szanownych Rodziców, tak zna- 
komici tutejsi Artyści, jako. i miłośnicy muzyki, a wy- 
konaniem najpierwszych dzieł mistrzowskich, Oraz 
umyślnie na obchód doia tego ułożonych, jak np. peł- 
nej wzniosłości fantazji. na fortepjan, z2 towarzyszeniem 
orkiestry, utworu znanego naszego kompozytora Józefa 
Nowakowskiego, i czwór-głosu utworu P. K.Wożickie- 


go, upamiętniono ten najmilszy zwieczorów dla Sole- 


nizantki, dając żywy dowód swojego współczucia i 
uwielbienia dla piękuego jej talentu. Podczas tej zaba- 
wy, wzniesiono także toast dla Solenizantki, a wśród 
ogólnej ochoty, zabawa w progach. imienniczki Ż0/fż, 
przeciągnęła się długo. podtrzymywana będąc nieusta- 
jącą gościnnością i szczerem podjęciem przez. zacne 
gospodarstwo; całego grona. «+: is Ba 


- A byłeś wczoraj w Czerziakowie, 0 tozapytanie, któ- 
re dziś każdy znajomy swemu znajomemu, i każda przy- 
jaciołka swojej przyjaciołcć, niezawodnie zadadzą przy 
pierwszem spotkaniu się z sobą. Pytanie to słuszne, bo 
któż opuszcza Odpust Czerniakowski, zwłaszcza gdy 
tak jak wczoraj od samego ranka, zawita słoneczko 
z swojem wypogodzonem, i jasnem obliczem, zapowiada- 
jąc na cały już dzień najpiękniejszą pogodę. Kto więc 
przypadkiem lub też. z umysłu, znalazł się wczoraj, 
choćby od czwartej godziny rano, czy na Nowym-Świe- 
cie, czy też w Aleach, ten już mógł powziąźć wyobra- 
żenie o tym licznym tHumie, jaki się zebrał na miejscu 
. świętem, przy zwłokach Cudotwórcy i Patrona Sgo Bo- 
NIFACEGO. Tak wnętrze Świątyni, jako i jej Okręg na ze- 

wnątrz, zapełniony był ladem, bo nietylko z Warsza- 
' wy- śpieszyli- pobożni, ale ize wszystkich sąsiednich 
okolic. ' Modłono się więc Szczerze, tak w samym Ko- 

ściele, jak i na smętarzu, gdzie przed miejscowym Oł- 
_ tarzem odprawiane były Msze ŚWIĘTE; słuchano z po: 

korą każącego Kapłana, a gdy wyszła Processja. i za- 

trzymując się od stacji do stacji, okrążała smętarz, wszy- 

scy w.niej wspólny udział przyjęli, by połączyć swe 

głosy z piepiami. Kapłanów. . Na tem. Nabożeństwie 
| eelebrowali XX. Dominikanie; a Słowo BOZE gło- 
sił Kaznodzieja tegoż Zgromadzenia. — Oddawszy BO- 
GU co jest BOZKIEGO, cała ludność po Nabożeń- 
stwie zwróciła się ku. miejscu po za obręb Świą- 


tyni, gdzie jak zwykle na odpustowych zebraniach, ' 


rozwinął się i tłumny i gwarny kiermasz. Powznosz0- 


ue źassy i szałasy, jedne kryte płótnem ad.skwarne- 
go słońca, inne tylko naturalną ocienione pagodą, skła- 
dającą się powiększej części z kolorowego familijnego 
parasola, zaopatrzone zostały we wszystkie świętości, 
jak: medaliki, krzyże, lub xiążki pobożne i wizerunki 
SWIĘTYCH naszych PATRONÓW. Obok tego znalazły się 
tam i inue Światowe potrzeby, i owi nieodstępni towa- 
rzysze kupczących szałasów jak o tem wyrzekł jeden 
z poetów: RA wi 
$ „A ma takim kiermasie, 
W każdym prawie szałasie, 
"Nic mie zbraknie ci wcale: 
Masz 'pżerścienie, korale; 
I drewniane koniki, - s iá 
- Masz, viqžeczki; biczyki, Fh 
“A dla większej zabawki,  . DN 
3 ' Masz grzechotki, świstawki 00 > 
To też dziatwa niemiłosiernie dęła ma' wsze strony 
w piszczałki drewniane, gdy tymczasem starsi, w in- 


"nego rodzaju, bo w szk/anne. Gwar woźnic, trzask bi- 


czów, rżenie Niedzielnych, w prostem znaczeniu tego 
słowa, 'to jest nie dzielnych rumaków, a raczej wierz- ` 
chowców, *rozlegało się po owym kiermaszu tak peł 
nym' życia i ruchu, dopóki znowu Nabożeństwo Nie- 
szporiie tie powołało wędroweów porozrzucanych po 
ogrodach i chatach, do Swiątyni PANSKRIEJ, a nastę- 
pnie pora wieczorna do dómów. Był to pierwszy dzień 
tego Odpustu, który jak wiadomo trwać będzie przez 
cały tydzień. £ Ev fgbs Bianka! * 
Słyszeliśmy, że kilku Członków Resursy, obstelo- 
wało w Restauracji P. Norberta, przy ulicyTrębacktej, 
obiad składkowy, po cenie kopiejek 75 od osoby, -a to 
w przyszłą Środę o godz: 5ej. po połudoiu. Osoby chca- 
ce mieć udział w tym obiedzie, zechcą zapisać się wcze- 
śnie w rzeczonej Restauracji, zajmującej parter domu 
Stetnkellera; tylko bowiem osobom naprzód zapisanym, 
zapewnione być mogą dogodne miejsca. sh 
Na ostatnich targach Warszawskich: i Pragskich, 
pomo: żyta czetwert rs. Li kop. 19; pszenicy rs. 14 
0. 1"/e; jęczmienia: rs. 10 kop. 95; owsa rs, 6 kop. 89; 
siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 70 do rs. 4 k. 50; 
siana furę 'parókonną od rs. 4:k. 50 do rs. 5 kop. 80; 
słomy <furę zwyczajną od rs. 2 kop. 55 do rs. 45k: 5; 
kartofli czetwert rs..5 kop. 29; okowiży wiadro rs. 4 
kop. 61; szumówksś wiadro rs. 2 kop: 19. 19-ci 
+ Qnegdaj z rana; va ulicy Jerozolimskiej, znaleziono 
ciało. mężczyzny: lat około 50 mającego, z nazwiska i 
pochodzenia niewiadomego. 
Wczoraj. w. Teatrze Wielkim; po przedstawieniu 
sztuk magicznych, przywołanym został P. Hermónn 
4<kroć. =. W Teatrze Rozmaitości, po Dramie Kobiety 
z kamienia, Panna. Ciemska 2-kroć, PP. Komorowski i 
Królikowski po 6-kroć, i Sołpe 2-kroć.. raisa 


AUSTRJA..— Z Pragi piszą, że Hr: Chambord w le: 
cie uda się do Ang/jż, dla zobaczenia się z bawiącemi 
tam członkami rodziny Orłeańsktej. Odwiedziny te u- 
łożone były w czasie pobytu Xięcia Nemours, w Frohe- 
dorfj.— W. Xiążę Toskański udał się do Pragi dla 
odwiedzenia Cesarza Ferdynanda. (Neue Pr: Ztg). 

Francia; Paryż 8 Maja. — Przedsięwezmą Środki 
nadzwyczajne przeciw noszeniu kilku wielkich orderów 


a 8 = 


Hiszpańskiok, przez osoby, nie mające do tego upowa- 
żuienia, — Dr. Corróćre, wypuszczoy został z wię- 
zienia; oddano mu wszystkie papiery, ioświadczono, żę 
korręspondencje Hr: Chambord, dotyczące działań do- 
broczynnych lub spraw prywatnych, tolerowanemi będą; 
ale że na wszelkie korrespondencje polityczne, pilne ma 
rząd oko. Doktór ten wraz z Xięciem Levis odjechał 
do Frochsdor(].— Radca stanu Fremy, wrócił z Hawru; 
jeździł on tam z missją zbadania projektu rozszerzenia 
tego miasta, jednego z najhandlowniejszych we Fran- 
neji, a ściśniętego fortyfikacjami, które znieść mają [i 
miasto połączyć z dwoma blizkiemi gminami. Port han- 
'dlowy także powiększóno; dodadzą doń:nówy basson, i 
dawnych wejście rozszerzą, Projekt ten, który stanowić 
będzie jeden z najważojejszych aktów admpipistracji Pana 
Persigny, został już. przedstawiony radzie stanu. — U- 
tworzyła siętu kompanja z kapitałem 16 miljo: fr:, ubez- 
pieczająca Kościoły. parafjalne Frdnogi, przeciw. szko» 


dom, jakie mogą ponieść przez kradzieże lub. zepsucie, 


dzwonów, —. „Stowarzyszenie, literatów, „którego: pos 
myślność ciągle się powiększa, naradza się teraz nad 
kwestją, przedruków bełgickich i stosunków z Belgją 
literackich z powodu. konwencji. — Bassa piekarzy od 
-_d.8,do 13,b. m., ma wypuścić. w obieg.za 800.000. fr:, 
swych bonów; poręczonych przez miasto Paryż, odd. 8 
do 13 b. m—Prefekt departamentu Puy de Dome, rozka: 
zał zamknąć: kawiarnię w Ponżętbaud, ponieważ. jej 
właściciel zdarł na cenie wina, żołnierzy czterech kom. 
panji, , pułku 59, Teanch dla. wstrzymania pożaru 
w poblizki lesie. (Ind: Belge < pS 


% 


Hf dodac nP Ra sa ge. e 3 + Sn AG: 
` Marszałek St. Arnaud w d, 28 z. m., odpłynął z Mar- 


sylji na Wschód. — W Graard GA 
wią o projektowanem widzenia się pomiędzy Cesarzem, 
a Królową Wiktorją.— Wsiadanie wojsk wyprawy 
Wschodnie) na okręty, rozpoczęło się między 20 a 25 
Marca; rząd najat 354 okrętów, na cztery miesiące; ka- 
żdy z nich będzie mógł zrobić dwie podróże do Gal/ipo- 
li bo droga tam'i na powrót obliczoną jest na 50: dni. 


Okręty: te mogą żabrać naraz'6,500 koni, i zapasów 


14000'toh. Do'd.19 ż. m.; 181 tych okrętów wypłynę- 
ło z.Marsylji, 93 wprost do Gallipoli, itezabrały 2,118 
Koni i mułów, 88 do*4/gteru, gdzie zabiorą 1,896 koni; 
oprócz tego powieziono już z 4/gieru pewuą liczbę koż 


. niyokrętami tam oajętetwi, tok, że:do d: 19, liczba koni” 


wysłanych, dó 5,000! wynosiła. Przedsiewzięto: wszyż 
„stkie środki, by co tydzień można wyprąwiać z Marsy/ji 
1,200 do: 4,500 koni. Wysyłabiem 'żapasów także bare 
„dzo czynnie się zajmują. (Jde St. Pet:), BOGU O 
Szweda = W dniu 23 z. m. "flota angielska żłóżo- 
na z 19 okrętów, stała na kotwicy blizko Stookkolmu; 
w zatoce £/fsnabben.' Admirał Napier udać się miał 40 
Wackolmw 4.25, RomeńdabtAnnepstedź oddał óu'wiż 
zytę urzędową. — Wszystkie okręte angielskie opuściły 
zatokę Kióge.— Eskadra szwedzka składa się z2 okrę- 
tW AON ch, 2 fregat, 4 korwet parowych 11 brygu; 


mają do niej dodać wielki okręt linjowy, Gustaw Wiot. . 


_ ki; eskadra ta odbywa manewra.— Na wyspie Gotland, 
garnizon, składa się tylko z 2,725 wojska linjowego, 
z 350 końmi i z.8,400. ludzi landweru; dzienniki więc 


‘db o OW. Drukarni Kurjera Warsz: — 


Wolno drukować, Warszawa d..3.(15) Mają 1854 r. 


niesłychanie przesadziły liczbę tego garnizonu. (Jour: - 
de SE Pete). rek Alif pic mr rig A oaa i 
| TURCJA, —, Według wiadomości z Konstantynopola, | 
zidaty 13 z. m,, /zmażł Basza ruszyć miał z Szum/i, ną | 
spotkanie Rossjan;, 20,000 Francuzów miało: się posu; 
nąć z Gallipoli ku Adryanopolowi. W. stolicy nie są 
zadowolonemi z postę owania Omer Baszy; mówią 
wiele o oddaniu dowie. Izmail Baszy, —_ Jenerał 
Bosquet raz z Rustęm.Baszą udał się do Adryanopolu, 
Ponieważ zapasów chleba dla armji posiłkowej brak 
w Gallipoli, Porta zmuszoną jest sprowadzać je wła- 
snym kosztem z Aletandrji. — W skutek. wygaania 
Greków zTurcji, powstanie epiriockie bardzo się W Sie 
ły wzmogło. Zinel i Husein Baszowie stoją, bezczyn- 
nie w Arta, Preweza i Janina, z powodu braku pie- 


niędzy i (co zdaje się nieprawdopodobnem) i amunicji. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. © 
Baron Bystrom Mich: dym: Pałkó: z Petersburga ur 634; Czesno- 
kow Prapor: z Orenburga nt 623; Łelewel Prot Ob: z Woli Cygo- 
wskiej nr 603; Przyłubski Hipo: Oby: z Falborza nr 584; Sawiccy; 
Fran: i Kazi: Oby: z Krępy ur 625; Targowski Józ: Ob: z Lewiczy- 
na nr585; Ziemięcki And: Ob: z Potrzaskowa nr 584; Zieleniewski 
Romuald Oby: z Klonówanr 1820. /- $ 
Przyjechali Koleją żelazną: Anargiro Hadzi Jeanno Kap: z Aten 
vr. 634; Bielecki Kazi: Qby:z Krakowa ar 599; Gorojani Kirjako Kup: 
z Aten nr 634;, Pavletlo Giovani Baptistio handl: z Berlina nr 626; 

Xżę Soutzo pierwszy Sekr: Ambasady Greckiej w Peters:, z Aten. 


DONIESIENIA. 

W dniu. jutrzejszym, w Roszarach Drogowych podi Nr 2307c; 
o godz: 5ej po południu, odbędzie się licytacja na sprzedaż stare- 
go ŻĘLAZTWA, oszócówanego na rs. 13 k, 19, za gotowe pie“ 
niądze "407 ji ; bay 

OSOBA życząca ndąć się na wspólny; koszt do BUHA- 
RESTU. w ciągu bieżącego tygodnia; raczy. zostawić swój /a7 
dres w doma pod Nr 2745, przy ulicy Browaruej. p 

Nadszedł świeży trańsport IKQONICZWNY białej i czerwo> 
nej; której nabyć można częściowo, przy ulicy Sowiej pod Nrem. 
2688, u Zytenfelda Motla. © * 4 


Dziś rano ciepła stopni 12, Wezoraj w południe ciepła stopni1 7. 
Dziś rano wysokość wody na /7/iśle'stop 4 cali 4, © datas 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Biedny Jakób. Dzieła Hora- 

cego. Dwóch Guwernerów, SOPOT 
TEATR WIELKI. Jutro, Łucja z Łamermooru. - Divertis- 

sement Tancerskie. 0000 ł „DZIOBY 
W dniu 14 b. m., otwartym został OSRODEK, dla 

pragiących używać prawdziwej przyjemności w obecnej porze, 

bo; za miastem za rogatką. Marymontską; zaopatrzonym: będzie 

w różne "Trunki i Przekąski przy rychłej, usłudze i cenie umiar- 

kowanej;— tamże urządza się BILLARD sregalarny idla Amato= 

rów; oraz MLEKO prosto od Krów. | SARHAN Ę 


+ Cenzor, F. Sobieszozański, 


